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Ocna 10 halerzy.

P I S 1 S  C © Ö Z ! E & Bl E.
Red, i Adm. ul. K ościuszki te  8• Skrzyć, pocz. tfe 50—Ad tel. „Ziem ia—Lublin.

C EN A  PREM II SSERATY« 
w Lublinie bez odnoszenia: miesięcz. 
k 3.—, kw art. k. 9.—, półrocz. k, 18 
rocz. k. 36; z odnoszeniem: mieś 
3.60, kw art k, 10.80, półrocz. kor.

21.50, ro i  e kor. 43 —
Na prowincji: r...esięcz. ko r. 4.80, 
kw art. k. 14 40, półrocz kor. 28.80, 

rocznie ker. 57 .—
W okupacji niemieckiej: ml es. kor. 
5.30, kw art. k. 15.90, rocznie Sr. 62.—

C E N A  O S Ł O S Z E Ś s
W iersz petit, lub jego  m iejsce każdo 
razow e P rzed  tekstem  1 k. 50 ha< 
w śró d  tek s tu  2 k. 50 h ., za  tekstem  
1 k. 20 h., N ekrologi 90 h. N a o sta t • 
olej a tr  80 h. W drobnych za w y­
raz 14 h. W  dziale adr. 5 k. m les 
K orespondencje do Rosy 14 hal. za 
w yraz 1 2 korony porto  od cg ł. 7 a  
łączniki za  100 oa prow . 2 k. 60 h., 

w  m iejscu 1 k. 30 h.

f  sprzedaży ullmaj „Ziemia Lubelska“ poranna kosztuje 14 hal., popołudniowa 10 hal. R Ę K O P I S Ó W  U  i  |  Z W 8 Ä G Ä S I Ę .

Czas odnowić prenumeratę na miesiąc maj.
Telegramy.

fttak angielskiej floty na Ostendę
BERLIN. 11.5. (BK.). Urzędowy Ko- n y , p o z a  o b r ę b e m  d r o g i  o k r ę -  

inunikat niemiecki. totwej.
A n g ie l s k ie  m o r s k i e  s i ł y  W jazd  d o  p o r tu  j e s t  z u p e ł -  

z b r o j n e  p o d ję ły  w  d n iu  10.5 o  n ie  w o ln y ,  Jfa p o k ła d z ie  z n i -  
g o d z i m e  t r z e c i e j  z  r a n a  po- s z c z o n e g o  o k r ę t u  z n a l s z i o n o  
n o w n i e  po g w a ł t ó w  n e m  o* t y lk o  t r u p y .  D w ó c h  p o z o s t a -  
s t r z e i i w a n i u  p r ó b ę  z a m k n i ę -  ł y c h  p r z y  ż y c iu  lu d z i  s k o c z y «  
via^ w y j a z d  o z  O s te n d y .  ło  d c  w o d y  i d o s t a ł o  s i ę  d o
s L iczsie  n i e p r z y j a c i e l s k i e  o -  n ie w o l i .  P o d łu g  d o t y c h c z a s o -  
k r ę t y ,  k t ó r e  c h c i a ł y  w t a r g -  w y c h  w i a d o m o ś c i  z a t o p io n o  
nąo  do  p o r tu  p o d  o s ł o n ą  s z t u -  c o n a j m n ie j  d w ie  n ie p r z y j a -

stanowieniu komisji izby niższej przyję- Chodzi tu zda je s ię  o cały wschodni 
te było przez rząd jako Votum nieufno- brzeg rzeki Morawy; terytorjum to tnia- 
ści. Podczas obrad czwartkowych wy- loby poprawić gran icę  strateg iczną Buł- 
stąpienie to było zw ilczan e  jako za- garji i zabezpieczałoby Austrji możność 
m ach na egzyste leję rządu. Usilnie bezpośredniej komunikacji z Sofją i Kon- 
starano się, by wszyscy stronnicy rządu stantynopol m. 
byli we czwartek obecni w izbie niż- . ,

M res Lj snolaczEńsfwa 
polskiego w Galicji.

szej. M ożna przypomnieć, że  plan Bo- 
nar Laws’a powierzenia sprawy Mauri- 
c e ’a dwum sędziom upadł, na co on
zgodził się otwarcie według pojęć izby
niższej, pomimo to możliwe jest, że 
rząd weźmie się do dalszego śledztwa. (Od legjomstow internowanych w obozia 

W edług doniesień biura R eutera  wąt- w Bustyahaza na Węgrzech).
pliwem jest jeszcze, jaką p o z y c j ę  zaj- O d ch o d zą c  na dalsza tułaczkę, 
mie sąd Ogolnem  jest e d i a k  mniema- . “  , . , , -. D . ,
nie, że rozważa on obecnie: być czy my, internowani W o b oz ie  Bustya-
nie być. Niektórzy z członków izby haza legioniści, składamy Wam tą

c z n e j  m g ły ,  z o s t a ł y  o d p ę d z o -  c i e l s k i e  ł o d z i e  m o t o r o w e  i niższej oświadczyli' wczoraj, że  od ty- d ro g ą ,  R o d a c y ,  n a s z ą  n a j s e r d e c z -  
31?_=*rsa^ o m ‘c 'e . k i e r o w a n y m  u s z k o d z o n o  c i ę ż k o  j e d e n  m o -  godnta rząd obecny zadaje  sobie to n ie j s z ą  p o d z i ę k ę  z a  W a s z ą  p a m ię ć
ig n ie m  n a s z y c h  b a t e r j i  wy- n i t e r .  

b r z e ż n y c h .  J e d e n  k r ą ż o w n i k  P r ó b a  z a m k n i ę c i a  p o r tu  
s t a r s z e g o  ty p u  z a t o n ą ł  p r z e d  s p e ł z ł a  t e d y  z u p e ł n i e  n a  n i-  
p o r t e m  k o m p le t n ie  z e s t r z e l a -  c z e m .

ny 
sprzyja.

Koiminikaf niemiecki. Asquith swój wniosek na ustanowienie
Isomicp celorr? dfl-

j e d n o  py tan ie ,że  jednak kryzys p .  ltyc tkliwa, za  troskliwą op iekę,
bez watpiema bardzo tem u nie . , „ . - , * • ■ , J  Y

* jakąscie  nas w  tej niedoli otoczyli
i p om oc, którąśc ie  nam tak ofiar-

Zwolnienia ze stanowiska, nie św iadczyli . ‘
W IEDEŃ, 11.5 (B.K.). C esa rz  p r #  N ie m iejsce  tu, ani p o r a  po  te-

chylil się do prośby pierw szego ochmi- mu, b y  z a k l i n a ć  s i ę ,  ż e  ty c h  o f ia r
BERLIN, 11.5 (B K ). U rzęd ow y  niesień zawarty?h ° w° liście G e n e ra ła  s1rZa dworu księcia Konrada HobeateWe nic zepom nknyk- Przyrzekam y jeno  

nrmnikflt u j i a p t  A i n  ^  Maurice i zapewnił że  wniosek jego ® zwolnienie go ze  względu na zdro- cł<
e oznacza wotum nieufności dla rządu, 

n o c  od Albert został odparty. Po- zamianował majora dr. J ó z e fa  hr. Hu- t e  ofiary u z n a je m y

żołnierskiem  s ło w em  uroczyśc ie ,  ż e
C z ę śc io w y  a t a k  a n g ie l s k i  n a  pół- nie oznacza w otum ’nieufności dla rządu. S l e r / v ? oraz* d łu S t e n  spłacimy; b o  z a  d ług  n a s z  
z. a   n _  Llovd G eo rd e  nSwindrzvt tP  c m . e ń h  K1 K r z d z  orueru sw. o z  .zepana, i . .az  ,   • _____.

dobnie rozbił s ię  atak francuski w  p o m M e d e n ^  nyady pierwszym ochm istrzem  dworu. Los i przymus rozbija nasza le-
ies ie  Apremont. Sionowp P o m a d e , .  Wie,1, z  m W

ba przybyła przed paru dniami nrzez wiadomości, oraz wezwał izbę do wy- . . , . . . .  , ■
' Zurychu w dania sądu, On i Bonar Law życzą so- wej, wręczył mu na wczorajszej audjen- rzy z o s t a ń ,ę n ty  zywr.Dynaburg i Niemcy do

rozmowie ze współpracownikiem „Ń eue b ie> hy bezparty jny sąd zbadał oświad- ,c,i wie,lłi krzyż orderu Leopolda z de- w s z ę d z ie  t r w a ć  b ę d z ie m y  W 
rz... 1 • 1 -  ie M au r ice ’a. W brew  twierdze- ac ,ą  vv°jenną i zam ianow ał dotych- b ie  p r a c y  d la  P o lsk i ,  W m yś

z a w sz e  i 
sluż-  

myśl tych'tirich Zeitung“ złożyła spraw ozdanie czenie _ . .  . l tw  lwltlUŁC- czasQ W dn 7asteDCe S7efa kancelarii —   1,1  v -

‘ t S S  K CŁ e ,t , e b r 8U- M ię" " r » o “ S Cu r z e d Ä  w o s k o S f  p u l k S a  w sztab ie  s e n e l  jd e !- z a  k tó r e  i« *  W « “  p o d
Ä T l Ä t e ,  " ? Ä Ä U .  5  na za- ™lnym bar. v. Zeidler Daubl_eb,ky gen. l e g io n o w y m  z n a k ie m ,
» -T »1 /. V» /-\ 1 t-V1 / \  M 4 Z  . -. i _ 1 • ■ 1 . /-% l-i ZX /I -? 2 i-i n .i  ii r. 4 i.  _ — . : — 1 . 1 I I 1 ( i I ' - l  U im ajorem  i gen. adjutantem. Gen. major 

v. Zeidler jest wyznaczony na nas tępcę
M erterer.

szych elementów stolicy, jest władczy- chodzie znacznie się powiększyła z po- 
uią dzisiejszej Rosji, i władza jej roz- czątkiem roku 1918 w porównaniu do . . . ,
p-ościera się nawet na m ocarzów  ze  stanu liczebnego armii z początkiem 8 a piecn0!>' DaL v 
Smolnego instytutu, którzy coraz wię- r°ku  1917. C o  się tyczy rozszerzenia 
cej muszą się liczyć z jej Wzrastającą frontu angielskiego na zachodzie, to 
potęgą. Najokropniejszem uczuciem, rada wojenna w W ersalu  nigdy tego 
pod jakiem znajduje się każdy z miesz- nie kwestjonowała, przeciwnie rząd fran- 
kańców stolicy jest absolutna niepew- cuski usilnie nalegał na umoźl-wienie

E ostatpiej poczty.
F r o n t  w e  W ł o s z e c h .

Dzisiaj w  dalszą ruszamy drogę. 
G on ić  nas będą widma poległych

pość, przeświadczenie o ciągiem nie- żołnierzom otrzymania urlopów w celu Dzienniki szwajcarskie spodziewają za Spraw ę, s n y  o  p o t ę d z e  i p le śn i  
bezpieczeństwie, grożącem  ze strony uprawy roli. się lada dzień początku austro-w ęgier 0 polskim żołnierzu, a  zw ięd łe  ia-
rabujących i mordujących sług rewo- Lloyd G eo rg e  prosił wreszcie, by za- skiej ofenzywy w dolinie Brenty i PiaVe. a n l, Y Y Y ' , '  p i l l ' , '  ^
lucji. Nierzadko zdarzają się napady n iechać tego rodzaju napaści w intere- G en era ł  Foch, objąwszy niedawno na- __ 1  , 1 ' -Vl! s z e ie s te n i  za-
na mieszkania. Dopełniają miary sądy sie je iności narodu i armii zwłaszcza czelne dowództwo też i na froncie wło- § : a )9 nam do wspom nień o prze-
doraźne. w chwili obecnej, kiedy jak mu kilku skim, m a w najbliższych dniach prze- s z ie j ,  c h o ć  n i e s k o ń c z o n e j  e p o p e i ,

Rząd bolszewicki tein bardziej stosu- generałów  oświadczyło Niemcy po ci- prowadzić inspekcję tego frontu — i jak
je m etodę terroru, im wyraźniej widzi chu przygotowują m oże najgwałtowniej- donosi „Echo de Paris1* ma osobiście
„rzworioicro sie niezArim.i«!— i- I..J- ™ -  — 1~= - być obecnym  przy przyjęciu nowych o-wzmagające się n iezadowolenie ludu sze uderzen ie  z całej wojny, 
i zbliżający się koniec swego regime'u. W niosek  Asąuitha odrzucono n a s tę p -
Głód i bezrobocia sy s tem a ty cz n e  dzia- nie 235 głosami przeciwko 106.
łają ku przyspieszeniu tego końca. Już , , ,  .  . . ,  .
w marcu wybuch.y w Petersburgu gwał- W  l Z D i e  M a ^ n a t Ó W .
toWiie z a b u r z e n i a  głodowe. O d tej po. Ri ID A P F ^ 7 T  id  ^ / r  iz \ d a
ry warunki jeszcze się pogorszyły. Ilość P rezyden t

śmiu dywizji am erykańskich, przybyłych 
na front włoski.

My,
żywi jednak nie tracimy nadziei i 
Wierzymy, że  to w szystko do c z a ­
su jeno, że  przyjdzie dzień, w  któ­
rym znowu grom adą staniemy silną

p o z b a w i o n y c h  pracy wzrasta z d n i a  na -T-IhIT*f W -̂r‘- ^ ad ik wystosował węgierskiej granicy w pokoju bukaresz- d .° VVc‘hd. vVy zaś  Rodacy, p am ię -
dzień w s k u t e k  zamykania coraz to no- ™  prezydenta ministrów dr. W ekerle  - - -------- ---- '

Prz^z „slrategiczną popraw ę“ austro-
jgierskiej granicy w pokoju bukaresz- .

teńskim, zaanektow ano na rzecz Wę- Cl9 0 ,ias i s e r c e m  podtrzymujcie—

E y » = 7 b ź c n i ^ z ^ r  j * y  j n a l ö w .  " j f  . " igdy. w  to , 2 e  P o l-
nem świetle, niż w czasie sw ego zatar- K o L m , ," S i  A ?tom p unth<r r 1 b a r - Austrji, t. j. Bukowiny. s k a  zVc b ed zie ! . ak nam rlnnnmA»
gu z K i e r e ń s k i m .  O d Korniłowa moż- z.ozyh również swoje urzędy. P rzez aneksję  „Żelaznej bramy“ pod ^ ó g ;
na jeszcze c z e g o ś  oczekiwać, od C zer- Ą ę z i . . , r i i 
wonej G wardji — nic. -* vS(l[Ul t p t Z 6C 1W  L l o y d  G e

W  Izb ie  n iższej . -  o r g e o w i
L O N D Y N  . 9 A  (BK.) Na dzlsiei- o S f

zom p o s ie w « “ iz :y niższe) uzasadni! sza, że ^ s tą p ie n ie  Asquita przeciw po- rzecz Bulgarjl.

Orsową uzyskała Austrja bezpośrednie W racając do wyrażonej na w stę -
i dogodne połączenie z Bułgarją. pie podzięki, —- poczuw am y s ię  do

O becnie czytamy w „Morgen Ztg.“ , o b o w ią zk u  W V r a ż e n i a  ie i w  s z c 7 pże uzyskana łączność Austrji z Bułga- ^ o w i ą z a u  w y r a ż e n i a  jej, W s z c z e -
, rją ma w przyszłości rozszerzyć się S ° ‘n° s c i  K o m ite to w i P racy N aro-

prasa iondyńska ogła- przez regulację granicy serbskiej na d o w ej K o b ie t P o lsk ich  W K rak ow ie
 .......................................................... -  i K om itetowi O pieki nad żołnie-



r. 2

rzem-Polakiem we Lwowie, oraz 
tym różnym delegacjom z Krako­
wa, Lwowa, Kołomyi, Krosna, B o ­
lechowa, które nas tu w obozie 
odwiedzały, łożąc pracy i sił bez 
miary.

Osobno składamy podziękowanie 
tym wszystkim Paniom Delegatkom, 
które z takiem poświęceniem i za­
parciem się; przez cały szereg dni 
i tygodni sprawowały tę ciężką o- 
piekę nad nami tu, na miejscu, wy­
świadczając nam rozliczne i bez­
cenne przysługi.

Cześć Wam, Rodacy!
Lcgjonisci internowani 

w Bustyahaza.
Bustyahaza, w kwietniu 1918 r.

Legjoniści z Bustyahaza proszą 
o przedrukowanie we wszystkich 
dziennikach polskich.

, ZiKMlA LUBELSKA“—dnia 11 maja 1918 toku.

stworzono nad górnym Donem okrąg, 
30) Podonie z miastem Ostrogożsk.

Od dawnego W. Ks. Litewskiego U- 
kraina odcięła powiaty: brzeski, część 
prużańskiego i kobryńskiego i ustano­
wiła dla nich centrum w m. Brześciu. 
Okrąg ten, prawdopodobnie spodziewa­
jący się przyłączenia polskiego Podla­
sia otrzymał nazwę 50) Pidlasze czyli 
Podlasie. Południową część gub. miń­
skiej czyli basen rzeki Prypeci rząd u- 
kraiński nazwał 51) Ziemią Dregowicką 
i ustanowił dla niej centrum w m. Mo- 
zyrzu.

Nowe okręgi ukraińskie mają prze­
ciętnie każdy około miljona ludności.

Rosyjsko-uhraińskie roko­
wania pokojowe.

(Koresponde c j i  w 'asna Z ' tm i  L u b e ls k ie j ')

Podział Ukrainy.
W  urzędowym organie rządu ukra iń­

skiego „W istnyk rady narodnich mini- 
striw ukrainskoj respubliki“  ogłoszono 
zniesienie dawnego podziału Ukrainy na 
na gubernie i zaprowadzenie nowego 
podziału, zmieniającego gruntownie do­
tychczasowy wygląd terytorjalny kraju.

Nowy podział oparty jest na zasa­
dach historycznych, częściowo zaś na 
czysto geograficznych. Nowe jednostki 
terytorjalne mają nazwy, sięgające je ­
szcze tradycji X V II w., albo też zapo­
życzone są nawet z wieku IX, gdy is t­
niały plemiona np. Dregowiczów. N ie­
które nazwy stworzone dopiero teraz, 
przeważnie od nazwy rzek. Większe 
miasta z okolicami w promieniu 20—30 
kilometrów stanowią także odrębne je­
dnostki terytorjalne.

Ukrainę podzielono ogółem na 50 o- 
kręgów terytorjalnych:

Tak więc dawna gubernia wołyńska 
rozbiła się na 4 okręgi: 1) W ołyń wła­
ściwy z dawnem miastem Łuck, 2) Po­
górze z m. Równem, 3) ziemia Derew- 
ska —  centrum m. Iskorość i 4) ziemia 
Bołochowska — centrum m. Żytomierz.

Podole rozpadło się na trzy części: 
5) Podole właściwe ze stolicą Kamień­
cem, 6) Bracławszczyzna ze stolicą W in­
nicą i 7) Podniestrze — centrum M ohy­
lew.

Gub. kijowska obecnie stanowi 3 o- 
kręgi: 8) K ijów z okolicą, 9) Poroże — 
centrum Biała Cerkiew, 10) Czerkasz- 
czyzna— centrum m. Czerkasy.

Co się tyczy dawnej gub. chersoń- 
skiej, to wykrojono z niej następujące 
okręgi: 12) Odesa z okolicą, 13) Po­
morze — centrum m. M ikoła jów  i 14) 
Nowe Zaporoże — centrum m. Cher­
soń.

Ukrainę zadnieprzańską podzielono na 
następujące okręgi: 15) Czernihowsz- 
czyzna z m. Czernikowem, 16) Siewiersz- 
czyzna z m. Starodubem, 17) Połtawsz- 
czyzna z m. Połtawą, 18) Słobodczyzna 
z m. Sumą, 19) Perejesławszczyzna z 
m. Pryłuki, 20) Poziemie z m. Konotop, 
21) Posule (nad rzeką Sulą) z m. Kom- 
ny, 22) Samarszczyzna (nad rzeką Sa­
marą) z m. Krzemieńczukiem, 23) Sicz— 
centrum Ekaterynosław, 24) N iż —  cen­
trum Elizawetgród, 25) Zaporoże— cen­
trum Berdjańsk, 26) ziemia Azowska — 
centrum m. Marjupol, 27) Charków z 
okolicą, 28) Donecczyzna (nad rzeką 
Donem) —  centrum m. Sławiańsk, 29) 
ziemia Bołowiecka— centrum m. Bach- 
mut.

Od gub. kurskiej i woroneskiej od­
cięto południowe ukraińskie powiaty i

K ijów , 5 maja.

„Dziennik Kijowski“  z dnia 4-go 
maja donosi:

Z Worożby nadeszły wiadomo­
ści, iż ukraińska delegacja pokojo­
wa, która wyjechała w nocy z 27 
kwietnia z Kijowa w celu spotka­
nia się w Kursku z delegacją ro­
syjską, zatrzymała się w Worożbie, 
si-ąd 28 i 30 kwietnia wysłała dwie 
rad jo depesze do rady komisarzy 
ludowych w Moskwie, komunikując 
o swem przybyciu i oczekiwaniu 
na przyjazd delegacji rosyjskiej. 
Do godziny 10 ej wieczorem 30 
kwietnia delegacja ukraińska bez­
pośredniej odpowiedzi od rady ko­
misarzy ludowych nie otrzymała. 
Jednakże gazety kurskie podają 
szereg informacji w sprawie za­
mierzonych rokowań pokojowych; 
zamieszczony przez nie telegram 
Cziczerina głosi, że 28 kwietnia 
W  Kursku rozpoczną się rokowa­
nia pokojowe między rządami ro­
syjskim i ukraińskim, wobec czego 
należy przygotować odpowiednie 
lokale dla delegacji i zawiadomić 
dowódcę wojsk ukraińsko-niemiec- 
kich o konieczności niezwłocznego 
przerwania kroków wojennych.

Drugi podany przez pisma te te­
legram Cziczerina stwierdza, iż 
komisarz spraw zagranicznych W 
imieniu republiki rosyjskiej zgadza 
się na rozpoczęcie rokowań poko­
jowych i że reprezentanci rządu 
rosyjskiego będą w Kursku 28-go 
kwietnia. Następnie doniesienia ga­
zet kurskich opiewają, iż delegacji 
rosyjskiej towarzyszyć będą eksper­
ci wojenni, przedstawiciele prze­
mysłu węglowego i metalowego i 
reprezentant rządu niemieckiego w 
Moskwie, Mirbach. Posiedzenia 
konferencji pokojowej mają odby­
wać się w gmachu sądu okręgowe­
go. Wychodzące „Izwiestja“  stwier­
dzają, iż parlamentarjusze rosyjscy, 
wybrani w celu prowadzenia per­
traktacji z dowództwem wojsk ukra- 
ińsko-niemieckich w sprawie wtarg­
nięcia ostatnich na terytorjum gu­
berni kurskiej, wyjechali samocho­
dem na front bojowy. Parlamenta­
rjusze zamierzają proponować szta­
bowi nieprzyjacielskiemu, by przy­

słał do Kurska swego przedstawi­
ciela na konferencję pokojową.

Delegacja ukraińska, znajdująca 
się w Worożbie, otrzymała wiado­
mość, iż delegacja rosyjska wiezie 
do Kurska specjalnie opracowaną 
deklarację rządu komisarzy ludo­
wych, protestującą przeciwko wtarg­
nięciu wojsk ukraińsko-niemieckich 
na terytorjum wielko rosyjskie. De­
klaracja stwierdza, że posuwanie 
się wojsk niemiecko - ukraińskich 
doprowadzi do niepożądanych dla 
obu stron skutków i wznieci pożar 
Wojenny, który ogarnie olbrzymie 
przestrzenie.

Otrzymane w Worożbie 1 maja 
wiadomości o przewrocie w K ijo­
wie Wywarły wielkie wrażenie na 
delegacji ukraińskiej. Delegaci pró­
bowali porozumieć się z Kijowem, 
ale usiłowania ich w tym kierunku 
nie odniosły żadnego skutku.
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Z całej Polski.
Polskie m arki pocztowe. Z chwilą 

wprowadzenia podwyższonych opłat 
pocztowych, wprowadzone będą na te­
renie okupacji niemieckiej polskie mar­
ki pocztowe, wykonane przez polskich 
artystów malarzy a drukowane w dru­
kami państwowej w Berlinie.

Nowe marki, zbliżone formą do typu 
marek niemieckich, obejmować będą 
dwanaście odmian.

M arki 3 i 5 fenigowe wyobrażać bę­
dą na tle bronzowym i zielonym sty li­
zowanego polskiego orła, który w od­
miennym rysunku będzie na bronzowo 
zielonych 15 fenigowych i niebieskich 
20 f. markach.

M arki 7 i pół fen. fioletowe, 10 czer­
wone i marko we szare, wyobrażać będą 
pomnik Sobieskiego. Dalej 30 fen. po­
marańczowe koronę i napis, 40 fen. 
ciemno-zielone legjonistę na koniu i 60 
fen. bronzowe orzącego chłopa.

Nadto na znaczkach 2 markowych 
ciemno szarych umieszczony będzie 
chłop ostrzący kosę, na markach kar-
m iriow ycll Kuuó^to WIIC/ oniaiuuul^i

Marki, te, jak donosi prasa niemiecka 
przewyższają ładnym rysunkiem niektó­
re marki niemieckie.

Na szkoły po lsk ie  w  Chełm szczyźnie i
na Podlasiu. „K urje r Warszawski“  dono­
si: Zarząd główny Macierzy szkolnej po 
raz już trzeci otrzymuje za pośrednict­
wem adwokata A. Osuchowskiego, ho­
norowego członka obecnej i b. prezesa 
zarządu głównego dawnej Macierzy, o- 
fiary na rzecz szkół polskich na Podla­
siu i W ziemi chełmskiej.— Tym razem 
suma ofiar wynosi 7.121 marek, łącznie 
wjęc z poprzednio otrzymanemi wpły­
nęło na cel powyższy od adwokata O- 
suchowskiego 30.140 marek.

Jakób W aga. W  dniu 3 b. m. w ogro­
dzie Botanicznym odsłonięto popiersie 
zasłużonego przyrodnika, Jakóba Wagi. 
Uczony ten urodził się we wsi Grabo- 
wie, w ziemi łomżyńskiej, w r. 1780. 
Kształcił się w uniwersytecie królew­
skim w Warszawie i w r. 1824 otrzy­
mał stopień magistra filozofii. Był upa­
trzony na profesora w tej wszechnicy, 
ale wobec zwinięcia jej w 1831, poprze­
stać musiał na nauczaniu w szkołach 
średnich w Warszawie, Radomiu, Szczu­
czynie i Łomży. Ostatnio był inspekto­
rem gimnazjum w Łomży, pozostał w 
tern mieście po wysłużeniu emerytury 
i tam zmarł w roku 1872.

Za przykładem starszego brata, A n­
toniego, znakomitego zoologa, a spe­

cjalnie owadoznawcy, Jakób Waga 
młodych lat poświęcił się badaniu pr 
rody Polski, a zwłaszcza jej roślinno 
o d k ry ł i opisał sporo roślin, niedostr 
żonych przez poprzednich botaniki 
Głównym owocem długoletniej pri 
Jakóba Wagi jest trzytomowe dzi< 
„F lora polska“  (Warszawa, 1847— 18- 
Nadto przełożył z języka francusku 
i rzeczami polskiemi uzupełnił ć 
dzieła: Ludwika Figuiera „H istorję  
ślin“  i Kamila Flammariona „Wiele 
światów zamieszkanych“ .

Los schroniska d!a żołnierzy polsk 
Od czasu założenia w Warszawie pr 
Komisję wojskową Schroniska dla \ 
skich żołnierzy, dymisjonowanych 
powracających z Rosji, udzielono I 
czasowego przytułku 3,466 osobo 
Wobec tak znacznej liczby osób, 
trzebujących pomocy do czasu wys 
kania sobie pracy, Komisja wojsko 
urządziła drugie schronisko przy sz 
talu Polskiego Czerwonego Krzyża, 
którem obecnie przebywa do 50 os 
Z powodu braku środków pieniężny 
Wydział dobroczynności publicznej 
mówił dalszej subwencji na wynajem 
kalu na schroniska.

Ze świata.
Legjon cudzoziem ski, czy  arm ja  | 

ska? „W iadomości Codzienne“  (C 
Veland) z 10 marca piszą między in 
mi: „Legjon cudzoziemski, czy an 
polska?“  Takie nasuwa się. dziś p\ 
nie, gdy uwidocznił się fakt, że w sk 
polskiej misji wojskowej, ostatnio z 
ryża przybyłej, o której to p. Gąsior* 
ski tak tajemniczo w Cleveland za 
wiedział, że o Polsce jej mówić 
będzie wolno, wchodzi także irland 
kapral Jack 0 ’brien w niedwuznaczn 
charakterze kontrolera działalności 
krutacyjnej“ . Chicagoska „Tribus 
pisze jasno i wyraźnie, że celem o 
misji, tu z Francji przybyłej, jest je 
nie rekrutowanie Polaków do Legji 
cudzoziemskiego.

w  D ram at napisany przaz obłąkane 
W  „Nowem Słowie“  czytamy: W •, 
mu obłąkanych w Koloszvarze prze 
wa chory umysłowo czeladnik k 
wiecki, Juljusz Bardos. Choroby s'
iöi MftLn«ilł t-i n «injnio Potüüy

dnia Bardos zażądał pióra, atrament 
papieru i zaczął z w ielkim  zapałem 
sać. Pisał dramat. Gdy go skońc 
poprosił naczelnego lekarza zakład 
pozwolenie wyjścia do miasta w to 
rzystwie dozorcy. Otrzymawszy póz, 
lenie, udał się wprost do dyrek’ 
miejscowego teatru, Janovitsa 1 prze 
żył mu swoje dzieło. Sekretarjat te. 
przyjął dramat i wyraził się o nin 
wielkim uznaniem. Utwór ten w 
bliższym czasie będzie w KoloszV. 
wystawiony.

=os J ib iieusz te a tru  czeskiego w 
dze. W  dniu 16 b. m. obchodzić 1 
Czesi uroczyście 50 rocznicę istni 
w Pradze teatru czeskiego, 
uczczenia tej chwili wyszła książka 
t.: „Jubileusz w ielkiej doby. Załóż 
narodowego teatru w roku 1868“ .

Ponieważ doba ta przypada na 
chwile, kiedy naród czeski budził 
do życia ze snu długiego i ponie 
na czas ten przypadają pierwsze 
z wy i deklaracje, organizujące się 
walki o prawa narodowe Czee 
przeto w książce omawia się także 
szernie szczegóły ówczesnego r 
politycznego, nierozerwalnie złączo 
z rozwojem umysłowości czeskiej, 
torem księgi jest dr. S. Heller.
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D o s p rze d a n ia  2 płaszcze damsk 
Wiadomość Zmmojska 21 m 10. 10(

C Z Y T A J C I E
PORANNE NUMERY,,ZIEMI LUBELSKIEJ"

ppzyiimiw w Lubiini» ■»iw«.«.iici komunikaty Wojenne i wiadomości telegraficzne
lawierijęce artykuły polityczne i informacyjne, korespondencje, lełjefony, drobne wiadomości bjcięci

tsras bogaty dsdał wiadomości mlalacowych & Lublina i gub Lubelskie!.


